
Cena 25 groszy Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 

.Ni! 4. Łowicz, piątek dnia 27 stycznia 1933 r . Rok II. 

Tygodnik regjonalny. wychodzi w każdy piątek .. 
Prenumerata roczna 10 ·zł.; półroczna 5 zł. 50 g r.; kwartalna 3 zł.; mi esjęc ~na 1 zł. 

-) Ceny ogłoszeń: za wiersz garmondowy lub jego miejsce po 6<1 groszy; (­
ogło zenia drobne na ostatni~j stronicy po 20 groszy za wyraz. 

Adres Redakcji i Administracji - Łowicz ulica ['iłsudsldego .Ni! 48 m. 2. 
Redakcja jest czynna codziennie od godz. 16 do 17 nadto we wtorki i piątki wszelkie 
spl awy dotyczące pisma załatNiać można od godz. Ił-ej do B-ej w lokal l .Ogniska 
Nauczycielskiego' aynek Kościuszki 11/12 w of:cvnie. Pre~umeratę i ogł~sze.nia przyj­
muje również • KSięgarnia Łowicka". Rękopisów niezasuzezonych RedakCja Ole zwraca. 

Redakcja zastrzega sobie możność czynienia skrótów w artykułach. 

~~----~~~------------------------~-~~~~~~---------------~---------------------

u • mi cer a 
Chęć bliższegl) poznania warsztatu ~arncarza 

-ceramIka zaprowadziła mię do p. Walentego Konop· 
czyńs!{iego w Bolimowie, znanego ze swych pięknych 
wyrobów o zdobniczych prymitywach ludowych. 

P. Konopczyńslei posiada własną reaJne ść. Po­
rządek i czystość w mieszkaniu gospodarza, czar, 
uprzejmość n, ile na:, trajają gościa. U pułapu w Iw­
<hni i INBrsztacie schną na deskach wazony, urny, 
doniczki, talerze, popielniczki, solniczl{i i inne dro­
biazgi. W warsztacie Wieli,! piec garncarski, !,ółko -
wirujące i dobrze wygnieciona glind, przygotowana 
do wyrobów. P. lA alentego, staruszka 69-letniego 
i syna jego zastałem przy pracy. 

- Jakże tam zdroWiE' Szanownego Pana?-zagai­
tern na wstępie.-Marnie-Panie-ciężą lata, męczy 
astma; pomagam już tyllw synowi i to nie wiele. 

- Jak dawno pan pracuje i jak Pan przygoto­
wał się do swego zawodu?-zapytalem. 

Staruszek OŻyWia się i opOWiada chętnie: 
- Ojciec mój był majstrem garncarskim i u nie­

go rozpocząłpm swą praldyllę. Jako mIody czelad­
nik otrzymałem pracę w fabryce majolik \II Nieboro­
wie, założonej przez ks. Michała RadzIwIlla w r. 1880. 
W fabryce tej pracowali artyści ",łos( y, od )<tórych 
nauczyłem się wiele. Ks. Mlchal RadzIwill, mimo 
że łożył wiele na fa~rykę, musiał ią zamllnąć W r.1886, 
ponieważ w}kazywała stale poważne niedobury. 
Wróciłem wtedy do warsztatu ojcolI/sklego i wzoru· 
jąc się na majolice nie borowskiej, zacząłem ozdabiać 
wyroby własne. Starałem się jednal( stworzyć styl 
własny, StylIzowałem rośliny na sposób lowicki, 
a póżniej wpadłem na pomysł własnego. orY~lOalnego 
zdobnictwa, które do dz ś pralityl~uję. Miły staru­
szek wskazał mi na szereg waz i talerzy istotnie 
pięknych i oryginalnych. 

-Nie dosyć na tem-ciągnie dalt'j p. Walenty. 
W r. 1903 fabryl'ę nieborowską wydzierżawił od 
księcia p. ~tanisław Jagwin, art}sta,ct:ramik, u letó-

• owe. 
rego prace,wale,ll przez 2 lata i dużo od niego sko­
rzystałem, 

\Vyrabialiśmy wazy, dzbany, urny, czary, tale· 
rze, półmiski i !<afle, I,tóre dl) dziś znajdują się w pa­
łacu nieborowsl<im, Cenne te w}roby można oglą~ 
dać również w lT'uzeum Tarczyńskiego W Łowiczu. 
Są one zaopatrzone marl'ą i Ilterą< N stylizowaną, 
a w środku R. Kolor marki niebieski l czarny. 

W r. 1905 fabryka zosłała znów zamknięta z po­
wodu deficytu i słoi dotychczas nieczynna. 

Wzbogac0ny nową praktyl<ą, Objąłem po ojcu 
warsztat garncarsl<i i prowadzę go do dZIś. Cenną 
pomocą dla mllie W pracv byli j są: żona, syn i cór­
ki. Udy był Większy zbyt, pracowaliśmy wszyscy. 
Kryzys i nam dał się we zna\{i i musimy ratować 
się pracą na roli. 

-Słyszałem, że pan zdobył piękne odznaczenia. 
-Zaraz je panu pol<ażę-odrzekl i poprowadził mię 
do mieszkania, ozdobionego pięl<nenii okazami włas­
nej ceramiid. 

-Najwięcej cenię sobie Zloty Krzyż Zasługi, Idó­
ry dostałem od Pana Prezydenta RzeczypG~po1itej 
w r. 1928. MÓWiąC to, pokazał mi ten cenny dowód 
uznania ze strony PCiństwa za prAcę na polU sztuki 
ludowej. Zlwlei okazał :ni p. v.. alenty: Dyplom 
Uznania, zdobyty na Powsz. WystaWie Krajowej 
w Poznaniu; Duży Medal Brcnzowy, uzyskany na 
wystawie" Wieś Polska" w Liskowie, w r. 1925; Ma­
ły Medal Srebrny z pokazu rolniczego przy szkole 
rolnicze) na Blichu, w r. 1927; Wiell{i Medal Srebrny, 
uzysl<any na Targach Północnych w Wilnie, W 
r. 1930-tym. 

-Skąd pan sprowadza materjały do swych wY.­
robóv.?-G,mkę garncarską tak zwany "szlut" spro­
wadzam z Nleborowa-a fdrby j gltnkę saską pOlho. 
dzenia niemitcl{iego l\Upuję w Lowiczu. - Jak pan 
wyrabia te pięl<ne rzeczy?-Zal zynam od należytego 
wvglllecenia glinki niebJrowsl<iej, której na wirują-



2 ŻYCIE ŁOWICKIE ~r. 4 

cem kółku nadaję kształt pożądany. Po wyschnię­
ciu sztul,i polewa się ją glinką sasl(ą, t. zwaną po­
białką, Idóra nadaje sztuce kolor biały. Teraz na­
stępuje wypalanie w piecu w odpOWiedniej tempera­
turze. Po wypaleniu zdobimy wyroby feubami ognio­
trwałem i i l<tadziemy szld iwo, poczem wypalamy po­
wtórnie. 

-Gdzie pan zbywa swe wyroby?-Stflłym moim 
odbiorcą W lepszych czasach było Towarzystwo Po­
pierania Przem\Jsłu Ludowego, Warszawa, Taml<a 1, 
które sprzedawało moje wyroby w kraju i eksporto­
wało zagranicę, a nawet do Ameryki. Dziś zastój 
na całej linji. Sprzedaję trochę w Księgarni Łowie· 
kiej, a do Warszawy wywożą bardzo mało. 

-Czy zdoła pan utrzymać nadal swój warsztat? 
-Muszę. Trzeba zdobyć się na cierpliwość i prze-
trwać ciężkie czasy. Nadzieję pokładam w synu, 
Idóry z wielkiem zamiłowaniem oddaje się ceramice. 
Ukończył on z bardzo dobrym wynikiem kursy do­
kształcające w Wiśniowie i otrzymał śWiadectwo 
majstra garncarskiego. 

Z życzeniem owocnej pracy pożegnałem sta-
ruszka. ___ Andrzej Wołk, 

Obchód 70-lecia Powstania 
Styczniowego w Łowiczu. 

Jak wiadomo, ŁoWicz i jego okolice, a szcze­
gólnie las bolimowski, w czasie Powstania Stycznio­
wego były terenem potyczel(, dlatego też rocznica 
Powstania była w ŁOWiczu obchodzona specialnie 
uroczyście. 

W swoim czasie został powołany Komitet Ho­
norowy i Knmitet wykonawczy, który opracował ob­
chód uroczystości. 

:ue w: 

Dr. JÓZEF OUTKIEWICZ. 

DZieje dawnego seminarjum naUCZYCielskie­
go w Łowiczu. (1786-1845). 

(ciąg dalszy) 
Pozostawal i w inslytucie rok czwarty-dwaj, 

trzeci - 6, dru~i - 6, fi W c i ągu rolw 1833/4 wstą­
piło 15 nowych. Raport o seminarzystach uwzglttd­
nia dalej rubryk i: władze duszy, oceniane przymIOtni· 
kami: nierozwinięte, słabe, dobre, wyborne. Obycza­
je określano jalw naganne, przykładne, dobre, wzo­
rowe, chwalebne lub pięlme. Jalw oceny pilności 
figurują : nie dostateczna, niewieli<a, CIągła, znaczna, 
bardzo znaczna, wzorowa, wielka . Oceny z postę­
pów są niemniej urozmaicone: postęp bywa mały, 
mierny, poczynający, dobry, wiel1<i, celują cy. W "uwa­
gach" zaznaczon o o paru I<andydatach starszych, że 
u::zyli w szkole wzolowej "trafnie i gorliWie", zaś 
paru świeżo przybyłym dano adnotacje: "z małem 
usposobieniem przybył". Szkoła wzorowa w ro­
ku 1834 liczyła 81 dzieci; w l<lasie I było 38, w Ida­
sie 11-17, w I<lasie 1II-26. Wiei, dzieci waha się 
od 4 do 12 lat W klasie I, od 7 do 12 w drugiej, 
od 8 do 18 w trzeCiej. Rozkład zajęć w seminar ­
jum na półrocze letnie 1834 przedstawił ~ię nastę­
pująco: reli~ji dwie lel(cje na tydzień, naul<a moral· 
na l, polsl<i 3, łacina 2, rosyjsl<i 2, niem iecki 2, ge­
ometrja 1,_ arytmetyka 3, ped~go~lka l, fizyka 1, 
geograf ja l, rysunki 1, kaligraf ja 2. Niektóre lek­
cje były półtoragodzinne. Język polski miał przewa­
gę znaczną na.d języl(iem rosyjskim; w r. szle 1835,f) 
język polSki i rosyjsl{i będą miały już tę samą ilość 
lekcyj, ale polsl<; jest jeszcze uprzywilejowany, po­
nieważ ...... lo dwie lekcje polskiego odpowiadają:3 go­
tlzinom, a dWie lekcje rosyjskiego czynią tylko 21

/, 

godziny, 2° Język polski jest prowadzony osobno 

Uroczystości miały przebieg następujący: 
W prastat ej Kolegjacle łOWIckiej przez I<s. pra­

łata L . Stępowskiego zostałało odprawione uroczyste 
nabożeństwo w obecności władz państwowych, du­
chowieństwa, władz samorządowych, Wojska, dziatwy 
i młodzieży szkolnej, organizacyj społecznych. P. W. 
i W. F., cechów rzemieślniczych i t. p. Okoliczno­
ściowe kazanie wygłosił ks. St. Kuplicl<i. W świą­
tyniach wszystkich wyznań w ŁOWiczu odbyły się 
w tym czasie nabożeństwa. 

Po nabożeństwie przemaszerowano na Rynek 
Kilińskiego, gdzie ku czci bohaterskich walk o nie­
podległość w 1863 r. został ufundowany pomnik 
w miejscu, gdzie w 1863 r. stała szubienica i zostal 
stracony powstaniec A. Szoppe. Odsłonięcia pomni­
ka dokonał Starosta pOWiatowy p. K. W iąckowski, 
a pośWięcenia-liS. dziekan Walichnowski, który wy­
głosi/ piękne i podniosłe kazanie. 

W imieniu Komitetu p. E. Balcer przel<azał 
pomnik gminie miasta, prosząc o wykończenie pom­
lIika i pielęgnowanie go. Przyjął pomnik w imieniu 
miasta burmistrz p. J. Michalski. 

Następnie pod pomnikiem złożono dużo pięk-
nych wienców. Pierwszy złożył Wieniec w imieniu 
Federacji b. wojskowych p. Starosta Wiąckowski. 

Po złożemu wieńc.ów pomaszerowano do Iw­
szar ~zeptycl(iego pod Krzyż-pomnik, ustaWiony VI 
1932 r. przez la p. p. na miejscu mogiły, która przez 
szereg Int kryła w sobie kości dwóch, straconych 
W ŁOWiczu przez Moskali w dniu 7 lutego 1863 r. 
powstańców: WincenIego Bunszusa i Adolfa Szoppe­
go. TIJ znów złożono wieńce. P. pulk. Krudowski 
pomnik-ł<rzyż przekazał ZarządOWi Miasta. 

Następr.ie przed dowódcą 10 p. p. pulko M. Kru­
dowskim, Starostą, Komitetami Obchodu uroczysto­
ści, przedstawicielami władz samorządowych i szkol· 

dla seminarzystó ',v oddziału \ i II , a lekcje języka 
rosyjskiego odbywają się wspólnie dla obu grup. 
Później slosunl<i te zmien i ą siE:, Seminarzyści wsta­
wali o g. 5, od 6 do 7 słuchali codziennie mszy św. 
M ieli m ało CZ clSU na przygotowanie się do lel<cyj 
i jeszcze mn iej czasu wolnego. S ' eWieluński narl,e­
I(a, iż li andydaci przychod ?:ą "Ilieusposobip.nl", mamy 
jednal< dane. że stosunkowo duży procent lIowowstę­
pujących (35% ) po<;hodzi ze szkól podwydziałowych, 
pijarskich, ob""odowych, wydziałowych, a jeden przv­
byl na \\ et z liceum warszawskiego. W r. 1834 sek­
cja OŚWiaty W Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych, 
duchownych i oświecenia publicznego wydala rozpo­
rządzenie, aby dyrektorowie gzkól obwodowych "ucz­
niom ubogim, odznaczają cym się zamiłowaniem do 
naul<i, poddawali myśl I<Sz.I 1-!lcenia się W ŁOWiczu" . 
Warunkiem przyjęcia do in st}'futu jest ukończenie 
3 lub 4 klas sz koły obwodowej, o przyjęciu decydu· 
je egzamin, przed rel<torem w ŁoWicL.u składany. 
Posady nauczycieli w instytucie obsadzane były, jak 
wszystkie urzędy, po uzysl<aniu przez l<andydata 
zaŚWiadczenia od $!wernatora wojennego warszaw­
sl<iego stWierdzającego, że kandydat w rewolucji 
udziału nie braI. 

W roku szkolnym 1834/5 powstaje na wniosek 
rektora przy szlwle wzorowej IV \(lasa, zwana też 

oddziale:n przygotowawczym". U czono w niej ła­
~iny. nlemieeliiego, geometrj i, geografji, obok przed­
miotów z zal<resu szkoły elementarnej. Było zrazu 
w tej klasie tyllw 7 "indYWiduów". Wykładali sty­
pendyŚCI, kończący seminarjum. Bańl<owsl<i uzasad­
niał potrzebę uruchomienia tego oddziału dwoma 
wzgl~dami: 1° "młodzież przychodzi do seminarjum 
z małp.m usposobieniem", 2° "w eiągu rocznego po· 
bytu I(andydata w oddziale przygoto""a wczym będzie 
można ~o lepiej poznać i tyllw istotnie zdatnych 
podawać na stypendja". (d. c. n.) 
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nych, organizacyj społecznych i t. p. odbyła się de­
filada 10 p. p., P. W. iW. F., Strzelca, Uchotniczej 
Straży Pożarnej, Młodzieży Wiejskiej, O. T. O. i K. R. 

W Kinie Wojskowem staraniem Komitetu zoo 
stały urządzone akademje-jedna o godz. l mi 50 p. p. 
bezpłatna, dla najszerszych mas ludności. O godz. 
5 m. 50 drugl:l, płatna. 

Na uroczystościach miał być obecny Weteran 
1863 r. Walenty GrobelnIcki, zamieszkały we wsi 
Parma, pow. lowickiego. Wobec przeziębienia się 
nie mógl on przybyć do Łowicza, wobec czego po 
uroc7ystościach w ŁoWiczu, o s,!odz. 12·ej w po/ud­
nie, udał się do wsi Parma p. Starosta Wiąckowski 
w towarzystwie pp. pullc M. Krudowskiego, mjr. M. 
Bergera, kp, M. Miki, lept. ]. Polkowskiego. kpt. K. 
Szula, sekretarza Sejmiku Z. Strzemżalsldego i J. 
Kreta, wÓJta . gminy Oąbkowice. 

W Parmie p. Starosta W ióżku udekorował 
chorego v:eterana pamiątkowym krzyżem z ol{azji 
70-ej rocznicy Powstania Styczniowego, sldadając 
mu życzenia prędkiego powrotu do zdrowia i wrę­
czając dar narodowy w postaci jednomiesit;cznej 
pensji weterańskiej. • __ _ 

nOCIJe praCIJo O stoCllarZ9SZenlach. 
Z dniem 1 stycznia 1955 r. wesźło w życie no· 

we prawo o stowarzvszeniach, ogłoszone w Dz. U. 
R. P. Nr. 94 poz. 808, regulujące byt stowarzyszeń, 
jako dobrowolnych trwałych zrzeszeń o celach nie­
zarobkowych. 

Prawo zakładania stowarzyszeń, jak również 
wchodzenia w sldad zarządu stowarzyszenia mają 
obywatele polscy, zdolni do działań pra\vnych. 

PraWo należenia do stowarzyszeń przysługuje 
osobom w Wieku od 18 lat. 

Młodzież szkolna może na\eźeć tylko do sto­
warzyszeń jedynie za zgodą swych rodziców lub opie­
kunÓ\1J. 

Cudzoziemcy mogą również łączyć się w sto­
warzyszenia, ({ada Ministrów może jednak wpro­
wadzić dla nich odmienne zasady. 

Nikogo nie wolno zmusić do wzięcia lub nie­
wzięcia udzialu w stowarzyszeniu, ani też ograniczać 
możności wystąpienia ze sto\Varzyszenia. 

Prawo zakazuje tworzenia stowarzyszeń, przyj­
mujących zasadę bezwzględnego posłuszeństwa człon­
ków władzom stowarzyszenia i ł4czenia w stowarzy· 
szeniu celów wychowania fizycznego, gimnastycznych 
lub sp.ortowych z celami pohtycznemi. 

Zadne stowarzyszenie nie ma prawa czynić 
przedmiotem rozważania swych sądów koleżeńsl<ich, 
albo przedmiotem swych uchwał, piętnujących dzia­
łalność służbową funkcjonarjusza państwowego, bę­
dącego członkiem stowarzyszenia, zanim właściwe 
władze przełożone funkcjonarjusza lub sądy karne 
nie potępily tej działalności przez wymierzenie kary. 

Spółdzielnie podlegają przepisom prawa o sto­
warzyszeniach, o ile obok zasadniczej działalności 
upraWiają działalność kulturalną. 

Stowarzyszenia dzielą się na trzy grupy: 
I) StowąrzyszeBia zwyllłe, które powstają na 

mocy pisemnego zgłoszenia do powiatowej admini­
stracji ogólnej, ~·odpisanego przynajmniej przez 
5 osoby. 

2) StowarzJszenia zarejestrowane, I<tóre po­
wstają i działają na mocy statutu zarejestrowanego 
przez WojeWódzką władzę administracji ogólnej. 
Do założenia stowarzyszenia zarejestrowanego po-

trzeba conajmniej 15 osób, zdolnych do działań praw­
nych. Stowarz} szenia zarejestrowane mogą się łą­
czyć W zWiązki i zakładać oddziały, które to prawo 
nie przyslus,tuje stowarzyszeniom zwyl<łym. Do za­
łożenia związku stowarzyszeń wystarczy udział trzech 
stowarzyszeń względnie osób prawnych. 

Oddziały stowarzyszenia mogą powstawać i dzia­
łać na mocy pisemnego zaświadczenia powiatowej 
władzy administracji ogólnej, z dołączeniem: jedne­
go egzemplarza statutu, dowodu zgody centrali, wy­
leazu sldadu osobowego zarządu i adresu lokału. 

Stowarzyszenia zareJestrowane mogą korzystać 
z ofiarności publicznej albo zapomóg udzielanych im 
przez w/adze lub instytucje publiczne; w tym wypad­
ku podlegać będą nadzorowi władzy administracji 
ogólnej wzgl. władz lub instytucYi, które udzieliły 
zapoll1óg. 

W razie żądania określonej w statucie ilości 
członków lub w braku talwwego olereślenia- 1 /1O czę­
ści ogółu członków-zarząd zarejestrowane~o stowa· 
rzyszenia obowiązany jest zwołać walne zebranie 
członków; gdy tego nie ·uczyni, władza rejestracyjna 
może upoważnić członków, którzy L żądaniem wy­
stąpili, do zwołania walnego zgromadzenia i wyzna­
czyć przewodniczącego zgromadzenia. 

Stowarzyszenie może być zlikwidowane przez 
Wojewódzką władzę l:Idm. ogólnej w razie: gdy licz­
ba członków spadnie poniżej 10, lub gdy nie posia­
da przewidzianego statutowo zarządu i nie ma wa­
runków do jego W} lonienia, gdy zarząd nie był od­
nilwiany przez najmniej 5 ol<resy przewidzianego 
statutowo czasu kadencji, wreszcie gdy zajdą okolicz­
ności ŚWiadczące, że stowarzyszenie przestało istnieć 
lub istnienie jego stało się bezprzedmiotowe. 

Prawo przeWiduje kuratorów i likwidatorów, po· 
woływanych przez Wojewódzką władzę rejestracyjną, 
gdy stowarzyszenie nie przeprowadziło likwidacji 
przez własne organy. 

3) Stowarzyszenia wyższej użytecznośd, któ· 
rych rozwój jest szczególnie uzyteczny dla Interesu 
państwowego lub społecznego Rzeczypospolitej. 

Uznanie tych stowarzyszeń następuje w drodze 
rozporządzenia Rady Ministrów z równoczesnem na­
daniem statutu. Nadzór sprawuje specjalny delegat, 
powolany przez Min. Spra\V Wewnętrznych w poro­
zumieniu z zainteresowanymi ministrami. Z prawa 
stowarzyszenia wyższej użyteczności korzysta Polski 
Czerh'ony Krzyż. 

Wszystkie zarządy jednostek organizacyjnych 
obowiązane są zawiadomić w terminie 2·tygodnio­
wym władzę rejestracyjną i nadzorczą o rozpoczęciu 
działalności, zmianie zarządu i lokalu, jak również 
o zlikwidowaniu swej działalności. 

Przekroczenia przepisów prawa o stowarzysze­
niach podlegdją karze grzywny do 500 złotych, wy­
mierzanej przez powiatową władzę administracji 
ogólnej. 

Przepisom prawa o stowarzyszeniach nie pod. 
legają: zrzeszenia wyłącznie i bezpośrednio wykony. 
wujące kult religijny, komitety WyDOI cze do instytucyj 
prawno-publicznych od dnia zarządzenia wyborów 
aż do ukończenia ich czynnościj związki zawodowe, 
których prawa i oDOWiązl<i regulują osobne przepisy; 
prze\Vidziane w ustaWie przemysłowej korporacie 
i związl<i; stowarzyszenia aleademickie i stowarzysze­
nia młodzieży szkolnej, będące pod nadzorem władz 
szkolnych; stowarzyszenia śCIśle wojskowe, podlega­
jące nadzorOWi władz wojsl<owych; spółdzielnie o ce-
lach wyłącznie zaroblwwych. W. Gr. 

-
W dniu I lutego r. b. w gmachu Gimnazjum Męskiego w Łowiczu 

-CZARNA KAWA-
Akademickiego Koła Łowiczan. 
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Głos Nauczycielstwa Łowickiego. 
Organ Oddziału Pow. Związku Nauczycielstwa PQIskiego w Lowłczu 

pod redakcją Zarzą~Oddz. Pow. Z. N. P. 

o szkołe dla dzieci anormalnvch. :~~?edę niekt~~sa~~c~!~P~~~~o:e~n~'dZi!'r~br~n~~i~~~ 
, nawet ilrokurator żąda oddania oskarżonego pod 

Trwający dłuższy czas i pogłębiający się stale o.bserwację psych.iatryczną. Czy oSlcarzo,ny był,by 
Icryzys gospodarczy odbija się bardzo ujemnIe na s~1! znalazł w są~~le, gdyby otrz~mał w swoJem dZłe· 
rozwoju fizycznym i intelektualnym dzieci. Liczba ctOstwle stara.nO\~)sze. ~ychowante?, , 
dzieci niedostatecznie rozWiniętych, zaniedbanych ~o stante SIę z ldJot~ po USUntęCIU go ~e szk~. 
moralnie i anormalnych powiększa się W ŁoWiczu l}'? OJ~em. będzie mu ulica •.. A czem zrobI go uh­
z każdym rokiem. O ile dzieci słabo rOZWinięte :a? Nleśwl~domym pomOCnIkIem wszelkIego rodza­
powstrzymują ogólne tempo W nauce poszczególnych, JU. p~ze~tęDcoW., A. P?tem czem? Stałym lokatorem 
o tyle dzieci anormalne nie tylko utrudniają naucza- w,lęzlema. A wlęzlem,e co mu da? Wszyst.ko, tylko 
nie i wychowanie, ale często niweczą najlepsze wy- nigdy t~~o, co .mu ~aJe .szkoła. I. znowu SIę pytam: 
si/ki nauczyciela. Z tych względów wyłania się aktu- po. cz.yJ~J strome I~zy wma, że, dZI~cko przyszło na 
alne zagadnienie szkoły specjalnej. hl.lat I~Jotą? Rodzl~ów lub dZI~dl{?W, albo !eż pr~· 

Nie będę tWierdził stanowczo, że w Łowiczu d:ladkow. I ~zy dZ,le~l{Q ma Cierpieć z,a wmy OJ-
należy powolać szkolę specjalną, lecz jeśli takie mia- co~? Za wmę oJcow ma spoleczenstwo Icarać 
sta jal{ Pruszków, Włocławek, Pabjanice. Chełm lu- dZiecko? .' 
belski i t. d. mają szkoły s~ecjalne, to i w ŁOWiczu . Spraw~ wychow~nla dZ,lecl ano,rmalnych wszel­
z pośród 4 szkół wyłOWiłoby się 15 do 20 dzieci, kl~go ty~u Jest .sprawą d~ie) wagi, Jest spr~\łłą, nad 
(tyle klasa specjalna może łiczyć), dla których prze- ~torą nic mow!! .pr~eJść do porządku dZI~nnego. 
bywanie w szkołe powszechnej nie przynosi korzyści. Jest, sprawą, ktore) Ole można zamknąć w )ednem 

Nie godzę się z poglądem nieraz wYPowiada- zdamu. , , ." 
nym, że środowisko szkolne dodatnio wpływa na . Z.rozu,mlala, to zagramca. ~ro~umleltśmy ,I my. 
dzieci niedorozwinięte. Jeśliby tal, było, to w jakim Plerws~, ,Ictor~y Slf~ u nas tern .zaJęll, to ś. p. wIzy ta­
celu Państwo powołało do ŻyCia Instytut Pedagogiki tor mmlstefJalny .l .. HeJJm.an I, obecna dyrektorka 
Specjalnej i w jakim celu, nie mÓWiąc już o War- In&tytutu ~edagoglkl SpeCJalnej .p. Dr. ~. Grlego-
szawIe i Łodzi zakłada i utrzymuje szkoly specjalne rzewsku, wIelka , na t~m. polu dZla/aczka J propata-

. " . , , " torka wvchowama dZieCI anormalnych. 
bądź ,POJ~d~~cze oddz~ały., l W Jakim ce~u ,Panst~o Gdyby społeczeństwo nasze w Więl(szości swej 
wysy~a mel:torych. wybltnteJszyc~ n~uczycleh nR zWie zrozumiało potrzebę szkolnictwa specjalnego, wie­
dzame s~koł speCJ~lnych zagra.nIcą. dzialo, do czego ono dąży, to napewno mniej byłoby 

~oJem zdamem, ~rod~wlsko ,szkolne wpływa wipzjeń a wipceJ' ~zkół ZI\J I Z I k' 
na dZIeCI anormalne uJem me. DZIecko anormalne "t ,"t • "'gmu,, a Ut •• 

(mam /Ta myśli dzieci umysłowo upośledzone) nie 
podąża w nauce za SWOimi rówieśnikami i pozo­
staje w tej samej klasie po 2, 5 i 4 lata i ostatecz· 
nie edUkację swą przeważnie kończy na 2-gim, 
a najwytej 5-cim oddziale szl(oly powszechnej. Czy 
dziecko, które uczęszcza do oddziału l,go-2-,5 lata 
objawia chęć do naukll Zachodzi u mego ten sam 
proces psychologiczny, co u starszych. Czy np. na­
uczycieJ, który nie zdał dajmy na to egzamInu kwa· 
Iiflkacyjnego. zabiera się drugi rdZ do niego z Wiarą 
ł otuchą, czy ze zniechęceniem? Czy dziecku przy­
jemnie jest widzieć kolegów, którzy razem z nim 
naukę zaczęli i są obecnie w oddziałach wyższych, 
a ono ciągle w pierwszym? Czy dziecku przyjem­
nie jest słuchać epitetów W rodzaju "głupi", "idjota" 
i t. p. ze strony swych l{olegów'? CZy to lachęca 
do nauki? A czy za to, że dziecko nie może się 
uczyć, nalety je Winić? Czy dlatego, że przyszło na 
świat już dziedzicznie obciążone, ma się je pozosta· 
wić na lasce losu? Gdy jednak dziecku temu da 
silC odpOWiednie warunki pracy, gdy da mu się na~ 
uczyciela, który stosować będzie inne metod" nau­
czania, dziecko to ukończy z powodzeniem swoją 
szkolIC, skończy 6 C'ly 7 oddziałów, odpOWiadających 
naszym 4-5 oddziałom. l jeszcze jedno! Jakże ina­
czej dziecko czuje się W gronie równych sobie! 

Jeśli zaś chodzi o typowych idjotów-to prawda. 
są dla nich specjalne zakłady, gdzie ich uczą. Nie 
wszyscy jednak do zakładów takich mogą się dostać. 
Co Więc z nimi zrobić? Pozostawić ich na pastwę 
10SUf Prawda, społeczeństwo niema Z nich korzyści, 
ale z idjoty starannie wychowanego niema szkody. 
A to jest rzeczą najWażniejszą. Dla społeczeństwa 
lepiej jest nie mieć z kogoś korz)'ści, niż ponosić 

Kronika Związkowa i Szkolna. 
Jasełka w Łag\1szewie. 

W dniach 25 i 26 grudnia 52 r., oraz 1 i 6 
stycznia r, b. dzieci szkolne w tagus2.ewie wystawi­
ły "Jasełka" p. t. "Lulajze Jezuniu" w 5 odsłonach 
ZE' śpiewami i tańcami narodowemi. Udział brało 
72 dzieci, z czego ze starszych oddziałów od IV po­
cząwszy z małemi wyjątkami grały wszystkie dzieci. 
Poszczególne role Dyły przez dzieci doskonale opa­
nowane pod względem pamięciowym, a niektóre na­
wet i pod względem mimiki. W pierwszej odsłonie 
wyróżnili się swą grą: Tarmanowska Marja (VI) w ro­
li karczmarid, Bialel< Stanisław (VI) w roli Bartosa, 
Słomiany Stanisław-djabeł i Grzywacz Stanisł·aw (IV) 
jako żyd grajel~ (naśladował do złudzenia grę na 
skrzypkach). 

W drugiej odsłonie w roli pasterza wyróinił eię 
Kolos Józef. ucz. 1Il oddz. Pozatern wszyscy paste­
rze w rolach swych czuli silC swobodnie. 

W trzeciej odslonie wyróżnił się komplet lcra­
kowial<ów-4 pary i ~ór8Ie-5 chłopców, którzy odtań­
czyli swe tańce prawie z precyzyjną dokładnością. 
Dla mazuróW scena była nieco za ciasna i to krę­
powalo im ruchy. Dykcją i wczuciem się w swą ro­
lę zachwycała wszystkich Plichtówna Janina, ucz. III 
oddz., w rol:-Swiątka przydrożnego. 

Dużo OŻyWienia na si:llę wnieśli-"Bieda z Nę­
dzą" i "Djabeł z Czarownicą", zwłaszcza ostatnia 
para. Z roli czarownicy dobrze wywiązała silC Ba­
nasikówna Janina, ucz. V oddz. 
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W czwartej odsłonie p. t. "W pałacu króla He­
roda" wyróżnił się Fidrych Władysław, ucz VI oddz. 
" roli Heroda i Kosiorelt Józef w roli Setnika KWin-
1Its~. Odsłona ta, jak również i tańce, ciesżyły się 
duiem powodzeniem i były szczodrze oklaskiwane 
przez publiczność. Piąta odslona w Betleem miala 
ebarakter zbiorowy, je.dr.ak i tu na \\.yróżnienie zasłu· 
guje: Wojda Władysław, ucz. IV od., w roli "DJabelka", 
Wojda Józef, IVoddz.-"Dziad" i Czubikówna Józia 
l oddz.-"Owieczka". 

Do trudniejszych należala rola Anioła· GWiazdy­
Betleemsl{iej, gdyż wymagała dużo śpiewów solowych, 
Z roli tej duskonale wywiązała się Btzóskówna Emil­
ja, ucz. V oddz. 

Kostjumy do Jasełek były wylwnane z bibulki 
i tektury przez uczennice V i VI oddz. pod kierow­
nictwem p. Prucówny. Przy budowie sceny i pilno­
waniu porządku na sali pomoc swą okazała Opieka 
Szkolna miejscowej Slkoły. 

Ze wszystloch prledstawień zebrano o~órem 
97 zł. 93 gr. Wydatki wyniosły 18 zł. 84 gr. Z czy­
stego zysku zamiast culderków dzieci l'zkolne ofia­
rowują 5 1.1. na dożywianie !wlegów ze szltół miej­
sl<ich w Łowiczu, a resztę na zakup I<siąże!t do bi-
bljoteki szl<olnej. A.z. 

KRONIKA. 
Walne Zebranie Członków Ligi Morskiej i Ko­

Jortjalnej. W dniu 31 stycznia o ~odz. 1730 w pier­
wszym terminie, o godz. 18 w drugim terminie w sali 
Rady Miejskiej odbędzie się Walne Zebranie człon­
ków Ligi Morskiej i Kolonjalnej Oddziału ŁOWicl(ie­
go z następującym porządkiem dziennvm: l) Spra­
wozdanie z działalności za rok 1932, 2) Sprawozda­
nie kasowe za okres od 1.1 do 31.XI1.l932 r. 3) Udzie­
lenie Zarządowi absolutorjum i wybór nowe~o, 4) W 01-
ne wnioski. Sekretarz Prezes W. To m czyk. 

- Zabawa dziecięca. Dnia 2 lutego r_ b. to jest 
w CZWarteJe W sali Resursy Urzędnil<ów Państwowych 
(Stary RyneJi) Se!{cja Dochodów Niestalych ZWiązku 
Pracy Obywatelsl<iej Kobiet urządza dla milusińskich 
bardzo urozmaiconą zaba\\.ę dziecinną, na program 
której złożą się: Obrazel{ sceniczny, deklamacje, 
monolo~i, tańce. Każde dziecko zostanie obdarzo­
ne pięknym strojem, porze m nastąpią lwrowody. 
Zaś kosz szczęścia za skromną opłatą rozweseli 
l<ażdą pociechę milą niespodzianl'ą. Zaba\'.'a trwać 
t>ędzie od godz. 15-eł (3 p. p.) do godz. 20-ej (8 w.). 
Podczas zabawy przy~rywać będzie zespół muzyczny. 
Wejście dla dorosłych tylko l 1.1., dzieci płacą 50 gr. 
Dochód przeznacza się na cele I<ulturalno-ośwlatowe. 
Prosimy o jal<najliczn i ej~ze poparcie. Sala należycie 
będzie ogrzana, zaś bufecik zaspolwi żądzę wszyst­
kich Mdusińsl<ich. 

- Z Ogniska Księżackiego w Złakowie Kościeln)m. 
Zgodnie z zapoWiedz}ą w dniu 8 b. m. w lol<alach 
Ogniska odbyto się Swięto Opłatl<a. Uroczystość tę 
zagaił Prezes Ogniska, Starosta, p. K. Wiąckow­
ski, łamiąc się oplatl<iem z Gośćmi i organizacjami 
młodzieżowemi. Po przemówieniach rozpoczęły się 
przyśpiewki zespołowe. Po wspólnej Wieczerzy, uroz· 
maicanej przy choince śp ewem kolend i piosenek 
ludowych, rozpoczęto tańce, przeplatane insc~nlzacja· 
mi i śpiewe II Kół Młodzieży. Dobre Wrażenie po­
zostawił po sobie S-ty MikołaJ, który obok podar­
ków przyniósł wiele dobrych rHd Kołom i poszcze­
gólnym uczestnikom zabawy. Święto opłatka pozo­
stawiło wszystkim biorącym udział miłe wspom­
nienie. Młodzieży było obecneJ 78 osób. 

Współczuć jedynie należy, że nIechęć. z jaką 
odnosi się do poczynań O~niska Ks. Kanonil< H. Tra­
Wiński, ogromnie utrudniała prace przygotowawcze 

Choinka Zwiłłzkowa. 
W sobotę, !dn. 28 stycznia b. r., odbędzie się 

w lokalu szkoły Nr. 1. zapowiedziana W poprzed­
nim numerze "Życia" zabawa choinlwv)a, urządzona 
staraniem Zarządu Oddziału Powiat. Zw. N. P. 

Komitet dokłada wszelkich starań, by na zaba­
wie było "pięlmie i wesolo". by wszystkie założenia 
poprzednio podane wprowadzić w czyn, to znaczy­
dać obecnym dobrą chwilę. Wstęp wraz z kolacją 
gorącą, przekąskami i "kropelkami" l wzmacniającemi 
nastrój-2.50 zł. Stroje dowolne. Początek o go­
dzinie 19.50. Sympatycy ZWiązku, względnie posz­
cZE'gólnych osób-mile Widziani. Zaproszeń nie roz­
syłamy. 

Zebranie Zarządu Oddz. Pow. Z. N. P. 
Dnia 2 lutego r. b, o godz. 9.30 w świetlicy ZWiaz­

kowej odbędzie się zebranie Zarządu Oddziału Po­
wiat. Zw. N. P. i Prezydjów Ognisk celem omówie­
nia spraw bieżących i przedjazdowych. 

W związku z mającym się wkrótce odbyć zjaz­
dem powiatowym-Prezydja Ognisk i Przewodniczą· 
cy sel\cyj proszeni są o przygotowanie i nadesłanie 
w terminie do dnia 10. II. b. r. sprawozdań ze swej 
działalności. 

Komitetowi Ś·ta Opłatka i spowodowała) ze nie 
wszystka młodzież wzięła udział w tradycyjnem ŚWię­
cie i Imlturalnei zabaWie. 

Na Ś-to Oplatka przybyli do Ogniska m. in. 
Goście: Z Kuratorjum Okręgu Szkolnego Warszaw­
skiego Naczelnik Wydziału Szkolnictwa Zawodowe­
go p. Krzywoblocki, Wizytator p. Liskowacki. p. M. 
Moczydłowska, p. Janiczak i p. Baczewski; z Urzędu 
Wojewódzkiego Radca p. J. Gintowt-Dziewałtowski; 
z Łowicza obol< p. Starosty przybył Inspektor Szkol­
ny p. L. Stiasny. Udział W SWięcie Oplatka wzięli 
również Wójt i Seluetarz gminy Jeziortw pp. Do­
brzyńsl{j i Cromkiewiez. 

Zaznaclyć należy, iż zabawa odbyła się już 
w nowoprzebudowanym śpichrzu na dWie sale szkolne. 

Dn. 22 b. m. staraniem miejscowego Komitetu 
Obchodu 7O-lecia Powstania Styczniowego odbyła 
się w OgnisIm Księżackiem akademja. Na program 
złożyły się: zagajenie, odśpiewanie hymnu państwo­
wego, wyklad o p0wstaniu styczniowem i szereg 
pieśni patrjotycznych, wykonanych przez Kolo Mło­
dzieży ze Złakowa Kościelnego. 

- 10-lecie powstania styczniowego w Zdunach. 
Dnia 22 stycznia odbyła się w szkole powszechnej 
w Zdunach uroczysta akademja z ol<azji 70 tej rocz­
nicy powstania styczniowego. Uroczystość rozpo­
częła się nabożeństwem w miejscowym kościele, 
w którem wzięły udział młodzież szkolna, Straż Po­
żarna ze Zdun, "Strzelec" oraz cały szereg osób 
z pośród miejscowego i okolicznego społeczeństwa. 
Na pro.~ram akademji złożyly się: l) przemÓWienie 
kierownika szlwly, 2) deklamacje pojedyńcze i zbio­
rowe dziatwy szkolnej, 3) odśpiewanie I<ilku aktual­
nych pieśni. 4) przebieg powstania w Łowicl<iem, 
5) odczytanie odpOWiednich ustępów z "Wiernej 
rzeki" Żeromskiego. Odpo wiednio połączolle części 
programu dały nad wyraz ładną całość i wywołały 
podniosły nastrój wśród uczestników, czego najlep­
szym dowodem było to, ze wezwani przez kierowni­
ka szkoly uczestnicy akademii złożyli na "Dar n a­
rodowy dla weteranóW 1863 r." zl. 11 ~r. 7. 

- Komitet Zbiórki na rzecz Szkolnictwa Polskie­
go Zagranicą. Dnia 25 stycznia r. D. z inicjatywy 
Starosty POWiatowego p. Kazimierza Wiąckowskiego 
odbyło sit; w StarostWie orga,nizacyjne zebranie "Ko­
mitetu Zbiórki na rzecz Szkolnictwa Polskiego Za­
granicą". Po za~ajeniu przez Starostę Zebrania 
i zreferowaniu celów Komitetu powołano do Komi­
tetu POWiatowego 40 osób z przedstawicieli szkol-



6 Ż y C I E Ł O W I C K I E Nr. 4 
----~------------------~~~------------------------------------------------
nictwa, organizacyj społecznych, oświatowo-kultural­
nych oraz czlonl{ów Stowarzyszenia Uczestnil{ów 
Walki o Szkolę Polską. Na przewodniczącego Ko· 
mitetu powołano p. Starostę Wiąckowsl<iego. Do 
Komitetu Wykonawczego wybrano pp. M. Szajdin­
gową, B. BukoWif',:ką, dyr. E. Biegańsl<iego, ks. prof. 
Za l<:izt{lego, prof. S. Kałuźyńsl{iego, insp. L. Stia­
sn ~ R. M.ari>""'licza, W. Szvm)wwsl{iego, por. M. 
Kucharskiego, Z . .:::,irzemzalskiego. Na przewodni­
czącego Komitetu powołano p. Dyr. E. Biegańskie­
go, na seIHetarza-p. Z. Strzemżalskiego, na skarb­
nika p. por. M. Kucharskiego. 

- Przeniesienie siedziby Izby Rzemieślniczej Wo­
jewództwa Warszawskiego z Włocławka do Łowicza. 
Sfery miarodajne rozważają obecnie lwnieczność 
przeniesienia Izby Rzemieślniczej z Włocławka do 
innej miejscowo,;ci, w 2WiązliU z o~ólną reorganiza­
cją tej Izby. Z inicjatywy miejscowego Towarzystwa 
Hzemieślniczego oraz Zarządów Cecllów w dn. 16 
b. m. udała się do Pana Wojewody Warszawskiego 
delegaCja z prośbą o przeniesienie siedziby Izby Rze­
mieślniczeJ do Łowicza. W delegacji wzięli udział 
Pp. Walery Janowski z Długiego, przedstawiciel Wy. 
działu Powiatowego W Łowiczu i Prezes O. T. O. 
i K. R, Jan Michalski, Burmistrz m. Łowicza, Pp.~ 
F. Andrzejewsl{j, W. janlwwsl<i f A. Szeremetti-przed­
sławiciele rzemieślników, p. Ourt, przedstaWiciel rze· 
mieślnil{ów żydow i p. Modliński, Selnetarz Cechów 
Lowickich. 

De!eg~cja złożyła Panu Wojewodzie odpOWied­
ni memorjał, w I{tórym przedstawiła następujące ar­
gumenty, przemawiające na Iwrzyść naszego miasta: 
1) ŁOWicz jEst mniej więcej środlwwym punktem 
komunikacyjnym dla terenu województwił; 2) sto­
sunlwwo liczny personel nauczycielsl{i szl{ól śred­
nich (gimnazja, szkola rolniczo, szlwla handlowa, 
seminarjum nauczycielskie) umożliwI organizowanie 
kursów dokształcających i t. p.: 5) tradycje organi­
zacyjne miejscowego rzemiosła, sięgaiące czterna­
stego Wieku; 4) posiadanie prawie od 50 lat or~ani­
zacji rzemieślniczej na terenie naszego powiatu (To. 
warzystwo Rzemieślnicze tV ŁOWiczu), łączącej wllzy­
stl<ie zawody rzemieślnicze - przvczem organizacja 
po'Wyższa nie podlegala nigdy ż~dnym rozlamom, 
aczkolwiek brala czynny udzial W życiu gospodar­
czem, spolecznem i politycznem powiatu; 5) ko­
nieczność ożywienia życia gospodarczego powiatu 
i mIasta. 

Delegacja została przyjęta życzliWie zarówno 
przez Pana Wojewodę, jal{ i Pana Inż. Hauszylda, 
Naczelnika Wydziału Rzemiosł i Drobnego Przemysłu 
w Ministerstwie Przemysłu i Handlu, oraz Pana Inż. 
Klodeckiego, Naczelnika \\ydzialu PrzemysIowego 
w UrzędZIe W ojf.wódzklm. Interwenjowano również 
U Pana Wiechowicza, Senatora i Prezesa Rady Izb 
Rzemieślniczych. Dalsze starania są W toku. Bu­
dżet roczny Izby Rzemieślniczej wynosi 01<010 

150,000 zl. (pensje łiilkunastu pracowników biurowych, 
odszkodowania za stratę czasu członków Iwmisyj or­
ganizacyjnych, kursy zawodowe, lol{al i t. p.), nieza­
leżnie od tego prawie I<ażdy z zamieszkałych na te­
renie województwa war:,zawsl<iego samodzielnYl h 
rzemieślników w sprawach zawodowych przyl.>ywa do 
Izby, a rzemieślnH{ów tych jest olwło 30.000 

Jak widać z powyższego, "prawa przentesienia 
Izby Rzemleślniczej do Łowtcza jest dla naszego mIa­
sta sprawą pzerwszorzt;dneJ wag:. Nie wątpimy, że 
zarówno organizacje rzemieślnicze, jako zaintereso­
Wane przedewszystkiem, jak i Samorządy, Urzędy, 
Instytucje oraz wszystkie osoby wplywowe użyją 
wszelkich starań dla pomyślnego zrealizowania spra­
wy, tembardziej, Że przytoczone powyżej argumenty 
znacznie wyróżniają ŁoWicz. Miastu naszemu, nie 

posiadającemu dużego przemysłu jak i Więl{sze~o 
handlu, słusznie oależy się pewien "zastrzyk przeciw-
letargowy". " 

W celu silniejszego poparcia naszych starań" 
istnieje projel<łf żeby wszystl{ie organizacje, zWiązki~· 
i t. p., i~tniejące na terenie powiatu, wystąpiły ze , 
wspólnym memorjalemf dotyczącym przeniesienia; 
Izby. Jesteśmy pewni, te żadna z tych organizacyj , 
nIe odmÓWi swego poparcia w tak żywotnej i ~lu-, 
sznej dla naszego miasta spraWie. F. A. 

Ofiary. . 
yczestnicy akademji odbytej w Zdunach dn. 22: 

stycwia r. b. Im czci 70-ej rocwicy p.oWstania stycZ-' 
niowego, na "Dar narodowy dla Weteranów 1865 r." 
ZI. 11.07. , 

Prezes zarządu Księgarni Łowickiej na Fun-, 
dusz Szkolnictwa Polsl{iego zagranicą Zł. 25. 

Podziękowanie. 
Łasl{awym ofiarodawcom odzieży, paniom, nio--­

sącym pomoc w nauce i opiekę dzieciom W świetli~ 
cy, oraz tym wszystkim, którzy w ial{ikolwiel{ sp o- , 
sób przyczynili się do otarcia łzy glQdnemu i zmar-·. 
znięlu dzieCku-serdeczne "Bóg zapIać" sldada 

Zarząd Stow. Ze1iskt'ego 
św. Willcente({o ci Paulo w Łowiczu, 

Odpowiedzi 'iledal(c;i. 
p. s. c w ZlakoztJie BOt'owym. Prosimy o po­

danie faktów, albowiem nadesłany artykuł zaWiera 
twierdzenia gołosłowne. A moie z~odzi się Pan, 
abyśmy artylwł Pana prleslali ZWlązlwWi Nauczy­
<:ielstwa, oddział W Łowiczu? 

"Gospodarzom wsi Przemysłów". W sprawie 
artykutu prosimy o pofatygowanie się do Redal{cji. 

Akta sprawy Nr. C. 1048/32. 
Ogłoszenie-wezwanie. 

Sąd Grodzki w ŁOWiczu, na zasadzie art. 94 
Prawa Wel{slowe~o. w sprawie Nr. C. 1048/52 z po­
dania Jana Gabarloewicza, zam. we lA'si Łysl(i, pow. 
Rybnik-Sląsk, o uznanie zaginionych weksli za umo­
rzone, mniejszem wzywa, aby posiadacz za~inionych 
weksli z wystaWienia Szczepana Klemczaka, zam. we 
wsi Zaciszu, ~m. Łyszkowice, pow. łOWickiego, na 
z)"'cenie Józefa Gabarl{ieWicza, a nastęonie zcedo­
wanego na rzecz Jana Gabarkiewicza-po zl. 500 
(pięćset) 1{8źdy na ogólną sumę zl. 10aO,-zgłosil Sl~ 
W przeciągu dni 60 i okazał SądOWi we!{sle. Cza­
sokres 60 dni biegnie od dnia ogłoszenia. 

Jeżeli w ciągu tego czasokresu nikt się nie 
zgłosi z wekslami, Sąd wyda orzeczenie, uznające 
weksle te za umorzone na ządanie petenta Jana 
Gabarkiewicza. 

Sędzia Grodzki (-) OleszkiewiCz. 
v-./z St. Sekretarza (-) St. Kowalski. 

Dr. med. T. Jasiobędzki 
Choroby skórne i wenervczne. Analizy krwi •. 
Przyjmuje w Łowiczu w niedziele od godz. 10 do 11 r. 
Zduńsl{a 27. (W Warszawie W pomedziall{i i czwart!{i 

od godz. 6 do 7 w. Piękna 16 b). 

Zgubl'ono I(siążeczl{ę wojslw\\ą, wydaną przez P. K .. 
U. SkiernieWice na imię WacłaWa Danycz •. 
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